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Uwzgiędnia. 


em od korespondenta „Naprzodu”) 


ią 14 ; À Warszawa, 7 kwietnia. 
i 5 kwietnia odbędą plenarne posie- 
a porządku dziennym stoją: ra- 


elegąci polscy 


(Telefonem 


od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 7 kwietnia. 

x Scy na konferencyę polsko- 
dy sz, rae akseli zostali desygnowani: prof. 


v e it Polski przy Lidze naro- 
è Minister. naczelnik wydziału wschodniego 
p Tstwie 5 


Śr, przed; S"aNiCy między Polską a Niem- 

Reza Projekt 
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- Słosowania 
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„Pary riand o losie Górnego Słąska 
; Pa 
-Q0 a 
” Uó x 
zd; „Ie: Sprago, Śląska, brzmi dosłownie jak na- 


«w tej sprawie. Tekst trak- 
ład, liczą 'arodajny, Jeżeli komisya między- 
tadan, mz dwa tygodnie nie powzięia 
tulta iem je stało się to wskutek tego, że 
kpt głosy Jest mie zwykłe ujęcie ogólnego re- 
w każgęj aia, lecz zbadania wyników głoss- 
alan 0 oblic Poęzczególnej gminy. Gdyby cho- 
4, ył zg ogolnego wyniku, byłoby wy- 
Tas godzin, praca jednakże była 
tyz to trzech niejszą j dłuższa. Przed upiywem 
Ję, tygodni komisya ogłosi swoją de- 
Przedstawiciel ograniczył -się do 
la Średnia yKOonania traktatu wersalskiego. 
KI Jest Niemcy starały się wyzyskać sy- 
ich zwykła gra. W odpowiedzi 
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„a, PTOWiZAacyjnych 


Zawa m 
Wiza Łz mian eè wi, „Naprzodu“). Według infor- 
tost Fine, wodajnego źródła ograniczenia apro- 
| saga Wkr Prowadzone przez p. Grodzieckiego, 
Ą Śtce zniasione. 


llazd dra Wróblewskiego 
do Londynu 


ń ją rS el. wł „Naprzodu®“)! Z prezydyum 
wi, dynie q W GOnoszą, że mianowany posłem 
4. r Wróblewski wyjeżdża tam w s80- 


Nh; 

wdra] kegi Wanyad 
r ACY Komisy! kodyficacyjnej 

i i Teia Cel wł, »Naprzodu“). Wezoraj roz- 
e dika iy komisyi kocyfikacyjaej pod 
owon prof. uaiwersyletu Jagiel., Fie- 


(dzeniu zajmował 


Kraków, soksta 9 kwietnia 1321 


Organ Poiskiej Partyl Socyalistycznej 
wychodzi codziemie 9 godz. 6 rano z ayjątkiem dni poźwiątecznych 


k lebranig się Sejmu dnia 14 kwietnia 


tyfikacya pokoju ryskiego oraz szereg spraw bu- 
dżetowych, w szczególności ustawy 0 podwyż- 
szeniu podatków. 


na konferencyę 


polsko-litewską 


siewicz i referent tegoż wydziału p. Arciszewski. 
Warszawa, 7 kwietnia. 
Pułkownik Chardigny, przewodniczący komi- 
syi kontrolnej Ligi narodów w Wilnie, odbył 
wczoraj dłuższą konferencyę z ministrem spraw 
zewnętrznych Sapiehą, 


%15 kwietnia wyznaczenie granic 


mnie:sza, wskazaliśmy na artykuł, który gwa- 
rantuje Niemcom przez 15 lat swobodne korzy* 
stąnie z produkcyi na Górnym Siąsku, wobec 
czego zdolność płatnicza Niemiec pozostaje nie: 
naruszona. 

Wrażenia mowy Brianda na Górnym Sląsku 

Bytom. (PAT). Mowa Brianda wygłoszona 
w senacie francuskim, poruszająca sprawę Gór- 
nego Sląska, wywarła wśród ludności polskiej 
na Górnym Sląsku bardzo dodatnie wrażenie. 

Niemieckie „junctim“ 

Berlin. (PAT). Rząd na wczorajszem posie- 
się sprawą odszkodowań 
i G. Sląska. Jak słychać, rząd postanowił sprawy 
te ściśle połączyć ze sobą. 


Dafraudacya niem. komisarza plebiscytowego 

Bytom. (PAT). Niemiecki komisarz plebiscy- 
towy ma powiat kozielski, były kapitan armii 
niemieckiej Löffler, uciekł do Niemiec, zdefrau- 
dowawszy 60.000 marek z kasy komitetu. 

Zawieszenie dzienników niemieckich 

Bytom. (PAT). Międzysojusznicza komisya rzą- 
dząca zawiesiła na 8 dni dziennik niemiecki 
„Kreuzbiirger Nachrichten“ wychodzący w Klucz- 
borku, za podawanie fałszywych wiadomości 
w sprawie G. Sląska. 


richa. Komisya przystąpiła do obrad nad pra- 
wem międzydzielnicowem i międzynarodowem 
na podstawie referatu prof. Zolla. 


Reorganizacya państwowego 
urzędu naftowego 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Państwowy 
urząd naftowy zostanie zreorganizowany i prze- 
niesiony do Lwowa. Na czele tego urzędu pozo- 
stanie na razie p. Widomski. W na;bliższym 
czasie zostanie zorganizowana przybkoczna Rada 
naftowa, złożona z 18 członków, z których część 
zaproponują Grganizacye przemysłowców, część 
organizacye robotnicze, resztę Zamianujo rząd. 


Rozsprzedaż łupów zdobytych 
na boiszewikach 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”), W krótkim 
czasie rozpocznie się liikwidacya łupów zdoby- 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Rocznik XXX. 


Redakcya i Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego $. 
Telefon Redakeyi Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 310, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 
Grodzka 13, LI. p. Tei. 1354, 
Konto czekowe 140.002, 


Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 

sza nonpareiem 15 Mk, w nade 

slanem 35 Mk, Głosy publiczne po 
45 za wiersz. 


tych na bolszewikach. Ministerstwo przemysłu 

i handlu przeprowadzi sprzedaż tych iupów po 

niskich cenach za pośrednictwem stowarzyszeń 

spółdzielczych wzgiędnie specyalnych organiza- 

eyi spredaży. Ministerstwo urządzi w najbliż- 

di czasie główny skład tych łupów w Dę- 
inie. 


Wyjazd Naczelnika państwa 
do Płocka 


Warszawa. (PAT) Dnia 9 bm. na pokładzie sta- 
tku „Kościuszko* wyfedzie do Płocka w towarzy- 
stwie szefa sztabu generalnogo gen. Rozwado- 
wskiego i świty Naczelnik państwa. Przyjazd do 
Płocka nastąpi 10 bm. o 10 rano. Naczelnik pań- 
stwa dokona dekoracyi miasta i zasłużonych jego 
obrońców wysoką odznaką wojskową. 


Gubatta znowu wypływa 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Na miejsce 
członka trybunału admipistracyjnego dla Mało- 
polski p. Grabowskiego proponowany jest osła. 
wiony macher wyborczy, b. starosta Gubatta, 
„Przegląd wieczorny* dowiaduje się ze sfer lu- 
dowcowych, że łudowcy będą energicznie zwal- 
czać tę kandydaturę. 


0 politechnikę w Łodzi 


Warszawa. (PAT) Przemysłowcy łódzcy rozpo- 
częli starania o utworzenie w Łodzi politechniki 
i wstawienia na ten cel adpówiedniego kredytu 
do budżetu na rok 1821/22, 


Odroczenie umowy 
polsko-rumuńskiej 


Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi, - 


że umowa handlowa z Rómunią zostanie w naj- 
bliższych dniach podpisana w Bukareszcie, Po- 
lityczno-hanotowe rokowania z Polską zostaną na 
razie odroczone, ponieważ przedtem muszą być 
rozstrzygnięte inne ważniejsze sprawy. 


Amunicya dla Polski 


Gdańsk. (PAT) Wczoraj rano przybył tutaj o- 
kręt angielski „Wableden*, wiozący -amunicyę 


dia Polski. Niemieccy robotnicy portowi odmó-- 


wili początkowo’ wyładowania okrętu, stawiając 

żądania natury ekonomicznej. Dzisiaj od rana 

wyładowywanie okrętu się rozpoczęto. 
-Q00— 


Konferencya państw 
sukcesyjnych 


Rrzym. (PAT). Konferencya państw powsta- 
łych na gruzach Austro-Węgier rozpoczęła się. 
Polska, Jugosławia, Rumuma i Czechy mają 
swoich reprezentantów. Otwierając posiedzenie, 
Sforza wygłosił mowę. Minister rumuński i dzie- 
kan ciała dyplomatycznego podziękował? rządowi 
włoskiemu za inicyatywę zebrania. Imperiali, 
pierwszy delegat Włoch, wybrany na prezy- 
denta, przystąpił natychmiast do rozpoczęcia 
prac. Konterencya składa się z dwócii komisyi. 
z których jedna ma się zająć sprawami admi- 
nistracyjneini, druga ekonomicznemi i finanso- 
wemi, 


Ograniczenie nieludzkich metod 
wojeanyti 


Londyn. (PAT) Na posicdzeniu międzynarodowe- 
go towarzystwa „Czerwonego KMizyża* postańnń- 
wiono wezwać wszystkie rządy, ażeby zawarli 
umowę, któraby zabraniała używania gazów tru- 
jących, ograniczyła broń powietrzną do celów 
czysto wojskowych, oraz ograniczyła prmwe blo- 
«ady. 


_ 


„NAPRZÓD" 


Banicya Karola Habsburga 


Były cesarz i król powrócił szczęśliwie na ło- 
no rodziny, Jeszcze na granicy austryackiej cze- 
kala go niespodzianka w postaci kilku tysięcy 
byłych „wiernych poddanych“, którzy wła cznie 
chcieli mu urządzić „owacyę”;- ostatecznie zre- 
zygnowali z tej przyjemności i Karol pojechał de 
Szwajcaryj na niepewne losy. Pozwolono mu 
wprawdzie powrócić, ale pod bardzo upokarza:- 
jącymi warunkami: musi sobie obrać inną sie- 
dzibę, musi się zobowiązać do zaniechania intryg 
politycznych itd. Były król mógł z czystem su- 
mieniem przynzec, że nie przedsięweźmie już ża- 
dnej akeyi politycznej, gdyż i ostatniej wyciecz- 
ki do Węgier — nie on był inicyatorem, tylko jə- 
go żona, która przed urzędnikiem śledczym szwaj 
carskim przyznała się, że wycieczka ta cdbyla 
się na jej zlecenie, 

Jako że Habsburgowie zawsze znali się do- 
bize na interesach, tak i ostatnia podróż pzy- 
nosła Karolowi wcale pokaźny zysk. Przediko- 
wie jego przez małżeństwa i rozboje „zbienali 
kraje dziedziczne”; on wszystkie «straci, ale 
piemjądze chce dalej brać. Rząd węgiewski z chę- 
cią uczynił zadość temu, żądaniu, obowiązując 
się wypłacać regularnie pobierane dawniej 
przez króla apanaże (10 milionów koron rocz 
nie) i wręczając mu ciepłą ręką parę milionów 
jako zwrot kosztów podróży, Wyekspedyowa- 


wszy szczęśliwie Karolą z kraju, rząd węgier- , 


ski uznał za stosowne zapewnić go — powia- 
dają nawet, że na piśmie — że uważa go nadal 
za, prawowitego „apostolskiego króla“ i że tyl 
ko okoliczności stoją nia przeszkodzie objęciu 
zaraz przez niego władzy. Jakieś to okoliczno” 
ści spowodowały, że Lehar-Andrassy-Teleki nie 
potrafili zatrzymać ex-króla w kraju, jak tego 
z całego serca pragnęli choćby kosztem wojny? 

Przedewszystkiem wychodzą ma jaw szcze- 
góły wskazujące, że Kiarol nie bez. pewnej ra- 
cyi powoływał się na pomoc, a przynajmniej 
na tolerowanie go ze strony Francyi. We Fnan- 
cyj obok rządu jawmego z prezydentem rzeczy” 
pospolitej i prezydentem ministrów na czele i- 
słnieje jeszcze rząd tajny, skromnie nazwany 
„kółkiem rojalistów", Kółko to, którego duszą. 
jest marszałek Franchet d'Eperay, zwycięski 
wódz armii salonickiej, a jednym z członków 
marszałek Foch we własnej osobie, zapewniało 
Karola, że może śmiało wrócić do Węgier, gdyż 
z tego powodu ani wielka, ani mała ententa 
wojny nie rozpoczną, Wogóle monarchiści fran- 
cuscy są, za przywróceniem monarchii austrya- 
cko-węgierskiej, na razie pod skrommą nazwą 
federacyi nałddunajskiej i dla osiągnięcia tego 
„celu stali do Prangins słowa zachęty, powołu- 
jąc się na Brianda, Który miał oświadczyć, że 
o ile Karol stworzy „fakt dokonamy“, Francya 


LILI WOYNICZ 
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POWIEŚĆ Z NIEDAWNEJ. PRZESZŁOŚCI 


Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego 
7 Marya Kreczowska 


Istotnie, czarująca dziewczyna, a zarówno 
dobra, jak śliczna. Siostra jest także dobrą 
dziewczyną; nosi jak wiecie, grube buty i nie 
myśli o niczem innem, jak tylko o osławio- 
nych dzielnicach i pielęgnowaniu biednych. 
Bardzo to piękne, rozumie się, lecz ja prze- 
noszę skromność i uleganie woli starszych 
nad wszystkie te przesadne rzeczy. Młoda 
osoba z dobrej rodziny nie pdźrzebuje nara- 
żać życia, pielęgnując chorych na ospę; ale 
to prawda, że ona nigdy nie miała takiej 
cery, jak Jenny. 

Sąd ten doszedł był do uszu Oliwii i wła: 
śnie powtarzała go matce, gdy wikary ku 
nim podchodził. Zanim go dostrzegła, przy- 
stanął na chwilę, by ją obserwować w no- 
wem otoczeniu i pomyśleć, jak wspaniale 
wygląda, podtrzymując silnem ramieniem 
słabszą kobietę. Na twarzy jej widniało roz- 
bawienie z powodu opowiedzianego właśnie 
żartu, głowę, nieosłoniętą kapeluszem, oble- 
wało światło słońca. i - 

Gdy zaprzężona w kucyka bryczuszka 
ojca zajechała przed dom, dziewczyna, za- 
prowadziwszy wpierw matkę do mieszka- 
nia, siedziała z przyjacielem pod rozłoży- 
stym kasztanem, rozmawiając żywo o cho- 
robie jakiejś staruszki we wsi, Od tego 
przedmiotu przeszli do innego, którym się 
oboje gorąco zajmowali, mianowicie zaczęli 
rozprawiać o właściwościach dzikich kwia- 


ograniczy się do papierowego protestu, 

Na tem tle powstałą wycieczką do Węgier, 
inspirowana przez monarchistów francuskich. 
a wykonana przez zausznika Karola, ks. Lu- 
dwika Wimdjschgratza, który przedtem nazy- 
wał się „czerwonym księciem“, a obecnie jest 
jednym z najczarniejszych. Przyjazd do We- 
gier wywołał tam w pierwszej chwili zakłopo- 
tanie, które ostatecznie skrystalizowało się w 
rozdzial na dwa obozy: z jednej strony stanęli 
jawni zwolennicy powrotu Karola, z drugiej 
przecjwnicy takiego powrotu teraz i w przy- 
szłości. Najsilniejsze oparcie znalazł ex-król w 
ofichrach (nie w wojsku!) i w klice arystokra: 
tycznej, która marzy o przywróceniu dawnych 
stosunków, kiedy ona była wszystkie, a na- 
ród niczem. Oficerowie z prostego wynachowa- 
nia się za testąuracyg, monarchii: pomieważ 
pokój w Trianon redukuje armię węgierską do 
30.000 ludzi, więc ogromna. większość oficerów 
zralaztaby się na bruku, podczaz gdy ich zda- 


W kuźni zamachów stanu 


Pod tym tytułem pisze „Robótnik* warszaw= 
ski: 


„Dddawna już „Robotnik zwracał uwagę na 
machinacye monarchistów francuskich, działa- 
jących łącznie z jezuitami rzymskimi. 
„L'Action Francaise", organ orleanistów pary- 
skich, bardzo zamożmy, bardzo krzykliwy i ood- 
stępny, wydawany przez sekretarzy preienden- 
„ta na tróm francuski Filipa VIII į przez jezui- 
tów, orga pamflecisty Maurrasa, Daudeta isy- 
na Alfonsa, słynnego nieg'łyś romansopisamza) i 
Jakóba Bainviile'a — znajdujący się w bliszich 
stosunkach z „czarnym papieżem. to "maczy, 
generałem jezuitów w Rzymie į jego przedsta- 
wiicielami izalklomspirowanymi we Framcyi, or- 
gan także książąt Parmy, braci dawnej cesai'z07 
wej Austryi (którzy wajnę spędzili na belgij- 
skim froncie, walcząc przeciwko żołnierzom 
szwągwa Karola I) oddawna już prowadził na- 
miomą kanybanię za restauracyą Habsburgó»*. 

Pojaliści francuscy nie chcieli upadku Autro- 
Węgier. Wszystkiemj siłami obstawali za tem, 
aby Autrya „ostala się“ pomimo kataklizmu, co 
ją zdruzgótał i ten zwornik w kopule Austro- 
Węgier, co całość różnorodną wiązał cesa- 
rzą — wymiót daleko po za granice kraju. —. 
Gdy to się nie udało, wpadli na koncept, aby 
z niemieckich części Austryi, Węgier i Bawaryi 
utworzyć — nową edycyę dawnej momarchii au- 
stro-węgienskiej. * 

Byłaby to znówu katolidka, cesarska j apo- 


tów. Nagle wikary odstawił filiżankę i osu- 
ngi się na kolana przed sztuczną grotą. 

— Na Boga, kwitnące dryes, w tym kli- 
macie? Jak to pani zdołała uczynić? Ro- 
ślina tak trudna do pielęgnowania! Jakiej 
ziemi pani, używa? 

Jenny, wracająca wlasnie. z wycieczki, 
rozbawiona, w najstrojniejszej letniej toa- 
lecie, przystanęła na ścieżce i zdumione 
oczy utkwiła w siostrze, klęczącej koło 
groty i zatopiónej w poważnej dyskubyi nad 
ałpejskimi piaskowcaini z kimś, robiącym 
wrażenie napóły księdza, napóły włóczęgi. 

— Cóż to za dziwny człowiek! — zauwa- 
żyła po odejściu gościa. — I co za surdut 
na pierwszą wizytę! y 

—'Moja droga — rzekł ojciec — ten czło- 
wiek ma przeđewszystkiem duszę. Jeśt 
chrześcijańskim socyaalistą, nie możesz się 
więc spodziewać, by się zbytnio znał na sur 
dutach. 

— Jego surdut jest zupełnie przyzwoity — 
spokojnie wtrąciła Oliwia, zbierając rozsta- 
wione nakrycie do herbaty — tylko, że nosi 
ubranie jaegerowskie. Bardzo wielu socya- 
listów tak się ubiera. 

— A skąd ty moja droga jesteś tak obe- 
znana ze zwyczajami socyalistów? — spy- 
tał ojciec, podnosząc brwi. 

— Och — odparła obojętnie — chodziłam 
na niektóre ich zebrania w Londynie. Jenny, 
jak wejdziesz na górę, to proszę cię przym- 
knij drzwi cicho, bo mama ma ból głowy. 

Poszłą do mieszkania, niosąc naczynie od 
herbaty. Ojciec spoglądał na nią zasępiony. 
Z pewną goryczą myślał, czy też kiedykol- 
wiek zdoła się czegoś dowiedzieć o swojej 
starszej córce. ! 

— Ojcze — rzekła Jenny, zdeimujec swój 
najelegantszy kapelusz i gładząc pieszczot: 
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mię i da im posady i władzę, 
Rzeczywiście przywtócewie 
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złem, A przecież te państwa broaiioć 
stanu pósjadąnia, zaś nowopowstać. iem 
bronityby się pnzed ponownem. PAN ga 
jarzmo Habsburgów, — łatwo też m 
wyobrazić, jaką zawiorucha W ścią g 
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A 
stolska monarchia Habsburgów ! podsta, jad 
fania dla rojalistów i jezuitów w SLA 
kowej. Stąd, z Wiednia stary, doświe* ję ai 
toperz jezuicki rozstawwiłby szeroko ab: 
dla i okryłby niemi cały środek Europ?" A 
Czy tylko środek? Już czasu woj” pie. ” 
zaczęli działać energicznie na VK% tod A 
Chełmszezyzia w Brześciu w 4posó" W 
dziecki była wydarta Polsce i proyınsni A 
nie, to było dzieło Szeptyckiego. któr o 
w porozumieniu, a może i z inicya 
dłochowskiego. generała oo. jezuitów 4,4 
na czas wojny z Rzymu į rezydujęceE? „gg 
siedeln w Szwajcaryi. (Tu może tEWi 
w pizypdsywamiu jezuitom roli niemal. w: A 
skoro polityce berlińsko-wiedeńskie) s 
w owej chwili przeciwstawianie 
Ukrainy, oraz wszechstronne Waw 
Polski pod wpływem zaborczego lęku N 
ski nie myrósł twór „krnąbrny”, red. 
Liczny oddział jezuitów, wychowany ork 
le Pierlińga, ruszył na Ukrainę, do „eż, 
tam „pracować“, W Brukseli, zaraz 
nej wojnie powstało seminarynm 704) | 
zultów, zaopatrzone w wielką rosyjs"?,, iny 
kę Pierlinga — uczyli się tam naiz% 
anawcy Lojoli, jak nawracać Rosy o | 
szewików, Ukraińców, chłopów, wSzy% 0 | 
jekiego autoramentu „bizantriczyków 
rzymską. Opowiadał o tem wiele W y 
Lagrange, dominikanin, proboszcz 4 


z 
liwie jego długie białe pióra strusie ei 
nie sądzisz, że Oliwia zbyt daleko 3 
suwa w swych botanicznych zgje p 
Ośmieliła tego prostaka do tak U: kobi 
zyty, li dlatego, że utrzymywał /4 y r 
zajmowały te porosty... Pia 
— Piaskowce, moja droga. a t0 di Ład 
nica z kę wee widzenia botanika. 
panny Jenny. A f 
— Dobrze; niechaj będą piaskowe s 
turalnie, będzie twierdził, że interesig 6. 
wszystkiem. A pani Hartfield m | 
właśnie dziś popołudniu, że człowie że pó 
bardzo dziwną reputacyę. Twierdzi | 
nigdy nie byłby został zatwierdzony; od 
wpierw byli qośkolwiek wiedzieli 0 17n" 
ciu w Londynie; o udziale w ze% ip, 
strejkowych. o zatargach z policy? 6” 
podobnych sprawkach. Czy nie sad | 
cze, że należałoby Oliwię ostrzedz?" ý 
Latham znów podniósł brwi. omnit! | 
— Moja Jenny, bardzo wiele znak? wdał 
rad na nie by się w tym domu nie mi w 
Ale Oliwia, jak widzę, ani ich nikon W | 
udzielą, ani też sama nie przyjmuję, p 


wszyscy mamy swoje właściwości: „got, 
tyczy tego młodego człowieka w lê gd 
skiem ubraniu, to wolę, by mów” ni w 
skowcach, na czem się prawidopodo” OP | 
zumie, niżby, jak jego poprzednik: ptor 
wiać miał o teologii dogmatycznej. 9 ro jw 
najpowniej nie wie nic zgoła. A skoi | 
jesteśmy w trakcie udzielania doP1y C., | 
więc pozwól sobie poradzić moja drof% t 
trochę więcej. zważała na swą siostt®: 
chę mniej na tę starą, plotkujące si, | 
Hartfieldowa. A teraz zrobisz naiteP> p 

wejdziesz do domu i włożysz jakaż > 


zwoitą suknię. Hah 
(Ciąg dalszy 08% 
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F „NAPRZOD* 
Katarn 
WAW W 
ko do Pary porsburgu, gdy na wiosnę 1920 r. wpływ brytański na Wschodzie — być może aż 
Przedewazy. „Z niewoli bolszewickiej. do Rosyi sowieckiej. Tak podtrzymywany szwa- 
t nie po a <lem chodziło o Austryę, o gier Wilhelma H mógłby w dalszym ciągu mo- 
chóg ać Bodjazdy = z którejby można było bilizować roczniki — konsułowie greccy mobi- 
m . Zw rano Y na Wschód, może i na Za- lizują Greków nawet w Konstantynopolu i wy- 
tę vm, do wia atdy do Budapesztu, do Mo- syłać nowych żołnierzy na front dla zastąpienia 
maya 51 — trać Horthy — krwaw dykta- poległych. Ale Francya i Włochy nie mogą się 
úy kie 4 =" uważnie. Godził się na przyłączyć do takiej polityki, Ich przekonania 
o lae uw tou. Haki Ty, O ha wza e 
wojs . niekie eżałoby tedy, aże nglia ponosiła sama wo- 
Żora nizow, ae È -e bec dorai es h Sadas muzuł- 
Przecjwstawy, (1% armie chłopską, która  mańskich odpowiedzialność za ofenzywę grecką 
tawić sj F f 2 i ywę g Ą; 
Tojali ISzewizowan A „zbrodniczym" ķohor- która rozpoczęła się z chwilą, gdy p. Gunaris 
koni, WCZNYCH min.) TobOtników. Pisano W wracał z Londynu i która nie może wprost ma- 
Gzności na. mach francuskich wiele ©  teryalnie ci ś się dalej M b 
z i restaurac l ryalnie ciągnąć się dalej bez poparcia bry- 
ady Tonie, fk» e w Euro tańskiego. 
ń napoleona (z ow a Ne kaja DE poparcie ŻE | A 
Rodn; w Pary; k 5 "  ezało, ażeby zabezpieczyć ostateczny tryum 
hy a i dala, e e ai Grekom, stronnicy polityki przeciwmuzułmań- 
kiem _"Prezydent-katoliku a hecer dur skiej mogliby powiedzieć, że Anglia wzamian 
lng O onem przez = ng z Jaje za nienawiści, na które się wystawia, miałaby 
Mi poj Parva i R ukutki rojalistycmo- Przynajmniej pewność osiągnięcia celu. Lecz 
ko Polskiej zymu w projekcie konstytu- z: a > 5 
s katoli e cą prawowitym może być tyl- Ai ka takie, że wyprawa Konstantyna, 
OT już ni ża się bardzo na to, że skoń- 
adomę już nieudała, naraża się £ 
i ' że a. czy się, jak wyprawa Konrada*. (Aiuzya do 
area Jace 4 sę kopażejniejsze, A kk ili PRAIA y który EA 
og Yenego aTa ie Smain apainga vy krzyżowej, został 1147 pobit 
fa wąd ” słuchacza w osobie ówczesnego Wyprawy krzyżowej, został w r. pobity 
Ryły òd u Milleranda — po całej Eurawie sze. przez Turków w tych właśnie okolicach, gdzie 
wiel t po całej pie sze- en : MS 
a A u miesięcy pomysł restauracyi dziś znajdują się Grecy. Red, Nap.). 
reh me Nasze ministeryum spraw zagrani- „Temps* kończy uwagą: 
niarach + poinformowane półurzedowo o tych „Otóż interes powszechny wymaga, ażeby 
LR Tos, mojaliści nasi — każdy kraj ma swo- Wielkie mocarstwa powsirzymały działania armii 
dą A ee oddać się dzikiej radości na  grecsiej i poddały rawizyi traktat Z Śev.e8, 
b Przecie Sburg może wrócić do Wiednia. — Gdyby rząd brytański chciał wyrzec słowo — 
ż futro, poi absburg w Wiedniu dziś, zmaczy, pokój na Wschodzie bytby bliski. Francya wierna 
nta, moża 2 inny Habsburg, może teń z metodzie którą stosowała rokując z rządem An- 
Mgh e Poprostu. książę angielsk; Con- gory, wspóidziałałaby niewątpliwie we wszel- 
pakich Stędzie w Warszawie na tronie Sp- kiej akcyi, mającej za cei: powstrzymanie roz- 
kę žad ą pa Stasia. Szukano insveniów lewu krwi i wytknięcie sprawiedliwe granie 


Turcyi niepodległej i zuoinej do egzystencyi. 
—000— 


PADEREWSKI I STRAUSS 


Sprawa to jednak niemuzyczna, o której tak 
pisze „Robotnik warszawski: 

„Dnia 9 marca w Nowym Jorku miał się odbyć 
bankiet na cześć p. Paderewskiegó, 

Charakterystyczne jest, jaka to część społe- 
czeństwa amerykańskiego czuje dlań najgoręt- 
szą wdzięczność i największą mu gotuje owacyę 
Oto na liście gospodarzy bału widnieją nazwi- 


Jak "ema. Sak Me Pogodzono się z myślą, Że 
pi j 


Wiadomości polityczne 


rencye francusko-angielskie 


kąt timeta v "ufa wschodniej ska panów bankierów: Sama A. Lewinsohna, 
ię (z Mogły noga Grekom w ich walce z Tur- Danieła Enggenheima, Henryka Morgenthau'a i 
N Paryskiej alą Kemalem). Fakt ten służy pra: Oskara Straussa, przeważnie syonistów, a w ka- 


żdym razie ludzi, którzy nietylko, że nie są przy 
jaciółmi Polski, ale zdążyli się już wybitnie od- 


ski, €vres) i przez nich Świat muzuł- znaczyć, jako przywódcy i organizatorzy osz- 
pl mpgs Powa icn do ena upokorzyć. czerczej anty:polskiej kampanii (p. Oskar 
` Zap Zczypiiwie pisze pod adresem An- Strauss oświadczył publicznie w r, 1919, że Pol- 

dy, Stant ną e Anglią mogłaby pokrzepić króla ska powinna zginąć z powierzchni ziemi!) 
D i od zaj dostarczyć mu dyskretnie subsy- Ale cóż to obchodzi p. Padenawskiego! W Pol- 
Mię nię mu na uslugi te tysiączne środki, sce — patronuje antysemickiej „Rzeczypospoli- 
2m do odparcia, którymi rozporządza tej“, na zachodzie zaś uchodzi za obtońcę „mniej 
k DE GOSTER jakoby dzwonek na pasterkę w noc Bożego Na- 
e rodzenia; — a któby to był inny, jeśli nie nasza 

ycerz H al ewin słodka dzieweczka”... 

„Ach”, — ciągnęła pani Kunda — zali małe 
ü _ (2 „Legend flamandzkich") to szczęście mieć w domu takie dziecię — w na- 


szych leciech podeszłych! Bez onej dzierlatki 
najmilejszej dnieby nam w smutku płymęły, 
a mróz starości jużby nam przeszedł wierę z nóg 


Polszczył Przecław Smolik 


I *Żam ko» ——— ) 
Usci Śliliścję Się o czemś, mój panie mężu. 


jem Muter do serca y pokwapiłaby się knam wirychle pani 
tag b Jako y powaga towarzyszą stale pode- śmierć nielitosna". 
Mo kto umi Wasz wiekowi, Aliści znam ja ko- „Prawda“, — przytwierdził pan Heurne. 
Smiech wa ygtadzać zmarszczki na czole, „Każde inne paniątko juści rwałoby się na 
Plote to "anasa na waszej gębie". służbę hymenu, ano ra dwór Jego mości Hrabie- 
Ma, lethhy ei „ go gwoli małżonka wyboru. Ona zasię nasza 
ję a a powe 9 przybiegła nasza dziewka  qziewika najsłodsza, zgoła o tem nie myśli, cho- 
onka“, esalaloby odrazu lice mego pana cia jej tutaj nikt kromia nas nie miiuje y kro- 
te sł mia jej dziewki służebnej Anny Maryi, co jej 
z miech n  strząsnął głową stary rycerz ną krok nie odtępuje y siostrą jej jest najlepszą, 
mię : jaw z lekka, . 4 4) .— A jeśli y poswarzy się z nią Magda, to by ją do 
e się n, wiem gdy Magda się śmieje, śmiechu przyniewolić*, 


pny Bazy 0 mój stary Raul. Gdy Magda śpie- 
Oyy Stary Raul y kiwa siwą głową w 
RC agi 8: Niech się jeno pojawi Magda, a 
Śmieję e za nią oczami mój stary Raul 
z ści n, © przy każdym jej kroku”. 
y stan, Wda, Kundo“, — przytaknął słowom 


„Wierę“, przytwiendził stary rycerz, 

„Tak, tak“, — prawiła pani Kunda — „y każ- 
dy ją miłuje y ma ją we czci a poszanowaniu: 
y ślachetnie urodzone pacholęta, y giermkowie 
y dojrzali mężowie y pachołcy y rękodajni y pod 
dami, — tak ona zawżdy wesołości pełną a skro- 


ny Pak, tak aTi f mna, tak wdzięczna a bez skazy czysta. Nawet 
nią Celem , 92 bo tutaj jest wierę samem je- jej koń Siwek biega za nią jakoby pies, a ilekroć 
Ma, s, zdrowiem? Nie ja, wiekiem nakio- ją zobaczy, rży z radości, ona zasie sama sypie 
ny cie Stara Y mój panie mężu; obojeśmy już mu owies y jęczmień; od nikogo też kromia od 
ån i Nie jest też wasz syn Mruk, niej on nie uszczypnie ździebka, Dzieweczka do- 

tą „ka ym Ya, służką nasza, dobra wierę gadza mu jakoby człeku y nieraz już poiła 
Na) jeno l ai afńści naoibyt cicha, a śmieją- zmyślne zwiegzę winem, co mu zda się do sma- 
lewo, Ear gdy ją ktoś inny do śmiechu ku przypadać! Nauczyla go tyż rozumienia mo- 


inny jest tu, kto nam naszą 

un R 

Kacza gy, EY jes. tu słowikiem, kto ustawi 
vega, śpiewa a szczebiocze wesoły, 


wy własnej, jeno srogą k niemu już jej nie być, 
bowiem wonczas dobre zmierzę omal że płakać 
zda się vy tak żałośłiwie jej w oczy pozierą, iż 


szości narodowych”, czego najlepszym dowodem 
jest list dziękczynny, jaki wystosowali doń. syo- 
niści amgielscy po narzuceniu Polsce, za iaska- 
mym współudziałem p. Paderewskiego, siawe- 
tnego traktatu o „mmiejszościach narodowych"... 

Pp. Straussowie, Enggcenheimowie, Lewinsoh- 
nowie nie mają zaufania do polskiej demokra- 
cyi, ale feiują p. Paderewskiego, zaając niewąt- 
pliwie istotne po temu przyczyny. 

I pomyśleć, że są wPolsce ludzie, którzy nie 
wierzą w geniusz dyplomatyczny męża p. Pade- 
rewskiej!“ 

—900— 
NOWODWORSKI CONTRA PAPINI 


„Naród“ donosi: 

s„Rozprawa sądowa przeciwko redaktorowi 
Tadeuszowi Szpotańskiemu z powodu ogłoszenia 
„Pamiętników Pana Boga“ Papiniego odbędzie 
się w warszawskim sądzie okręgowym dn. 28 
kwietnia. Jako obrońcy występują mecenas Fr. 
Paschalski i Eugeniusz Śmianowski,* 

—000— 
JESZCZE O PUŁKOWNIKU CHARDIGNYM 


Warszawski „Kuryer Polski“ daje nieco uzu- 
pełnień co do sprawy” pulkownika Chardigny, w 
inny sposób — o ile sądzić można — pirzypomię 
nającego swem nieprzyjaznem zacnowaniem się 
wobec Polski — byłego cieszyńskiego peinomo- 
cenika Francyi hr. de Manneville. 

Dziennik ów pisze: 

„Teraz dochodzą dopiero szezegóły zajścia: mię 
dzy pułkownikiem Chardigny a Wilniankami, 
Jak się okazuje, podrażnienie pań wileńskich, 
które znalazło wyraz w tak gwałtownej formie, 
spowiodowane było tem, że na przemowę dele- 
gatki kobiet wileńskich, wygłoszona w języku 
francuskim, p. Chardigny odpowiedział po rosyj 
sku i w Stylu czysto rosyjskim, Odpowiada to w 
zupełności tym sentymeniom  moskalofi!'skim:, 
które reprezemtant Ligi Narodów niejednokro- 
tnie manifestował, i 

Nie mniej charakterystyczne światło na takt 
p. Chardigny'ego rzuca też fakt, że po wrogiej 
mu manifestacyi, w której wzięły też udział stu- 
dentki uniwersytetu wileńskiego, p, Chandigmy, 
zażądał pnzeprosin ze strony rektora Siedleckie- 
go, grożąc w przeciwnym razie, że „wyda Wilno 
na pastwę wojska litewskiego".(?) Dziwny spo- 
sób pojmowania roli bazstronnego medyalora w 
sporze polsko-litewskim", 


Po uwachleniu konstytucyji 


SPRAWA TOW. IWANA KWASNYCI 
W Dąbiu, w obozie internowanych, siedzi juz 
czwarty miesiąc bez żadnego powodu nasz to- 
wiarzysz uknaiński Iwan Kwasnycja i żadna 
Siłą nie może go stamtąd wydobyć, W kilku 
słowach przypominamy całą tę sprawę, 
W nocy z 5 na 6 stycznia aresztowąła we 
Lwowie policya wojskowa współpracownika 


odmówić mu już w niczem nie zdolna. A gdy 
go przywoła y rzecze: „Piękny siwek, dzielny si- 
wek“, — y inksze przypochlebstwa, to on pod- 
chodzi k‘ niej całkiem blisko y gładki leb swój 
kłoni, jakgdyby domagai się od niej pieszczot, 
Nie ścierpi też mądre bydląiko nikogo na swym 
grzbiecie, kromią swej pani, a gdy ona dosiada, 
to niesie się jeszcze dumniej, nizli Jego W yso- 
kość Hrabia Flandryi na czele swych baronów 
y dziewierzy, Tak to dzieweczka usidłać zdolna 
wszelkiego miesołością swoją, dobrocią y lago 
dnością'*, 

„Tak, tak“, — przytwiewdził stary rycerz, 

„Ach“, — ciągmęła pami Kunigunda, — „oby 
dobry Bóg raczył zachować nam jak najdłużej 
pociechę naszych serc, a starym, uszom naszymi 
aby danem było radować się do końca naszych 
dni pieniem słowiczka onego“, 

„Amon“, — przydał imci pan Heume, 


19. Rożdział, w którym jest mowa o tem, jak jej- 
mość panna Magdalena śpiewała staremu ryce- 
rzowi Raulowi pieśń o rycerzu Rolandzie Heurne 


A kiedy tak rycerz Raul y pani Kunigunda 
gawędzili, spadł znaczny śnieg u ubielił od stóp 
do głów imci pannę Magdalenę y jej dworkę An- 
nę Maryę. Wracały bońtiem właśnie obie do zami 
ku od żony Jossego, której zaniosły kamuszek 
z siłą leczebną, byle go nosić na ciele przywiąza- 
ny do lewej nogi. Dały go żonie Jossego, bowiem 
oczekiwiała wrychle połogu. Imci panna Magda- 
lena wstąpiła do komnaty, a podszedłszy k'oceu, 
przyklękłia przed nim z powitaniem. Podniósł ją 
stary rycerz y pocałował w czolo, Anna Maria 
zaś ostąrowiła się skromnie w ragu komnaty. 
jako służce przyskoi. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


„Wperedu” i sekretarza ukraińskiej pamtyj so- 
cyalno-demmokratycznej Iwana Kwasnycię, 

Po przeprowadzeniu rewizyi, przy której ni- 
czego podejrzanego nie znaleziono, aresztowa” 
no go i przewieziono do II Oddziału D. O, G. 
we Lwowie. Tam siedział tow. Kwasnycia przez 
cały dzień, bez przesłuchania, a dopiero na dru- 
gi dzień, 7 stycznia, ściągnięto krótki ustny 
protokół i odwieziono go do Warszawy, Tu osa- 
dzono go w X pawilonie Cytadelj, w którym 
przesjedział bez przesłuchania do połowy lu- 
tego br, : 

Przyczynę tego niegwycząjnego aresztowania, 
i wywiezienja cywilnego abywatela przez wła- 
dze wojskowe okryto taką tajemnicą, iż mimo 
kilkakrotnej interwencyi naczelnego zarządu 
USDP, prezydyum ukmaińskiego komitetu oby- 
watelskiego i innych czynników nie można było 
dowiedzieć się niczego, To niezwyczajne areszio 
wanie wywołało silne oburzenie wśród robotni- 
czych mas miasta Lwowa, na licznych wiecach 
założono jak najostrzejszy protest i zażądano 
wypuszczenia Kwasnycj na wolność. 

Tymczasem władze wojskowe i cywiine w 
Warsząwie oświadczyły, że nie mają niczego 
wspólnego z aresztowaniem tow, Kwasnyci. Ta- 
ką samą odpowiedź otrzymali į przedstawidiele 
USDP, gdy interweniowali we Lwowie. 

W połowie lutego przewieziono tow. Kwa- 
snycię z Cytadeli w Warszawie do obozu jnter- 
mowiamych w Dąbiu koło Krakowa. 

Umieszczono go tam w baraku L. 17, Jestto 
jeden z najgorszych baraków w całym obozie. 
Barak nieopalomy, brudny, z dziurawym da- 
chem, w ozasje deszczu lub odwilży pełen wo- 
dy, słowem zupełnie nieprzydatny dla żywych 
ludzi. Umysłowa praca tam niemożliwa, Z po- 
czątkiem marca delegacyą głównego zarządu 
USDP udała się do generalnego delagata dra 
Galecziego. Delegacya przedstawiła mu stra- 
szne polożęnie, w którem znajduja sję tow, 
Kwasnycia i w imię ludzkości zażądała przy- 
najmniej przeriesienia go, chorego na piersi 
towarzysza, do jakiegoś jnnego, odpowiedniej- 
szego lokalu. 

Dr Gałecki obiecał, iż w porozumieniu z woj- 
skową władzą bezzwłocznie zarządzi przenje- 
gienie tow, Kwasnyci z baraku L. 17 do innego, 
w którym mógłby nawet zajmować się umysło- 
wą pracą. 

Lecz stało się inaczej: Nietylko nie przenię- 
siono chorego towanzysza do jakiegoś innego 
baraku, ale zabrano nawet jedyne łóżko, tak, 
że musial spać na gołych deskach, I dopiero 
gdy w Dąbiu wybuchła głodówka, przeniesiono 
tow. Kwasnycję do szpitala, Ze szpitala prze- 
niesiono go do baraku L, 4, gdzie dotychczas 
się majduje. 

Żadna władza dotychezas, ni wojskowa, ni 
administracyjna, ni sądowa nie rozpoczęła śle- 
dztwaą przeciw niemu į dotychczas ani on, ani 
mikt inny mie zma powodu tego nieludzkjego po- 
stepowania, 

Tamtago tygodnia wysłał sekretaryat USDP, 
ukraiński komitet obywatelski ij obrońca tow. 
Lew Hamkiewicz telegramy do Naczelnika pañ- 

stwa, do ministerstwa spraw wojskowych i 
tow, posła Pużaką, dotąd jednak niema żadnej 
odpowiedzi, 


Listy z kraju 


Przemyśl 5 kwietnia. 

Pod przewodnictwem iow. Dominika Teluka 
odbyo się onegdaj walne zgromadzenie członków 
PPS przy licznym udziale towarzyszy į towanzy- 
Bzek z porządkiem dziennym: Sprawozdanie z 
działalności komitetu partyjnego, Sprawozdanie 
kasowe. wybór nowego komitetu partyjnego. 
wnioski i interpelacye. 

Sprawozdanie z 'działalności partyj złożył se 
kretarz tow. Aleksander Mandel. Z obszernego 
referatu wyjmujemy kilka cyfr: w r. 1920 odby- 
ło się zgromadzeń ludowych 13, poufnych par- 
tyjnych 15, zawodowych 159, odczytów: w klu- 
bie 10, w Zw. zawod. 11, demonstracyi 5, komitet 
obszerny odbył posiedzeń 16, komitet wykoniw” 
czy 30. 

Powstał klub robotniczy, zrzeszenie oświato- 
we w łonie którego założono chór, koło ama- 
torskie. Biblioteka uzupełniana z wielką umie- 
jętnością i znawstwem jest chlubnem świade- 
ctrwem pracy kulturelmej. 

Piękne rezultaty dały się osiągnąć kolporttżą 
broszur, ozasopism i dzienników partyjnych. 

Niezależnie od działalności miejscowej komi- 
tet w miarę sił j możności interesował się į po- 
magal ośrodkom robotniczym okolicznym, = 


„NAPRZOD* 


Urządzono konferencyę okręgową w obecności 

ów dr Liebermana į Łańcucziego, w której 
uczestniczyli delegaci z okolicznych miejscową 
ści. 


Sprawozdanie kasowe złożył skarpnik tow- 
Mieczysław Wiśniewski. 

W ożywionej dyskusyi zabierali głos tów. 
Prutka, Wątróbski, Sidorski, Wojciechowski i 
inni, poczem na wniosek tow. Jasińssiego uchwar 
lono sprawozdanie sekretarza i skarbniką pizy- 
jąć do wiadomości. 

Następnie dokonano wyboru nowego komite- 
tu partyjnego. wybrani zostali tow. następujący: 

Bulwiński Al. Bełuch J., Bażowski T., Cicho- 
cki Fr. dr Dorosz Fr, Doroszowa Z. Gajda P- 
dr Grossfeld L., Grzebieniak R., Hutter F., Jasiń- 
ski W. Kanafockj M, Kobylak J.„ Kozak J. 
Kozłowska R„ Kalita Jam, Kłysz M., Kowalska 
Józefa, Mandel A. Mikruta Fr., Nowoświat M. 
Przeorski L. Pacanowski J., Prutka A., Szcze- 
pański M. Schlam J., Siwiecki K., Sidorsk; Jan, 
Sutyk Wł. Siegman J., Stompe A, Teluk D. 
Schoelzl A., Radecki St, Vogel M., Wójtowicz 
J, Wątróbski J., Wiśniowski M. 

Z tego komitetu obszernniejszego wybrano na- 
stępnie ściślejszy komitet wykonawczy, 

Ku końcowi zgromadzemia przemówił o naj- 
bliższych zadaniach partyi poseł tow, dr Lieber 
mam, poczem obrady walnego zgromadzenia 
zakończono, i 

= 0 0O Omm 
Nowy Sącz, 4 kwiełmia. 
Z ruchu kulferalno-ariystycznego. Sstnę przed- 
stawienie tow, dramatycznego, Koncert A, 0l- 
chonta. Stowarz, art, malarzy 

Na szarem tle życia codziennego, jakby jasna, 
oświetlana smuga, przewija się dzialałność kul- 
turalno-artystyczna grupki młodych ludzi. Za- 
pomnieli e „mnożniku”, o ziemniakach, mące, 
kaszy.. i z odwagą, która tylko umiłowanie 
sztuki daje, stworzyli „Towarzystwo dramaty- 
cme“ i w d. 31 marca święcili jubileusz. -,Setne 
przedstawienie jubileuszowe" z „Weselem”* Wy- 
spiańskiego, 

Tak jest! W N. Sączu, w tym ultra kierykal- 
mym, żyjącym kulturą o jakie 100 lat wstecz 
Nowym Sączu, zdobyli się amatorzy-na dramat 
Wyspiańskiego. Poprzędziły „Weselę* inne po- 
ważne utwory. Wyjmiemy z tej setki parę: Na 
zawsze, Ponad śnieg, Topiel, Carewicz, Pan po- 
geł, Polityka, Ciepla wdówka, Grube ryby, Bra- 
cia Karamazow, Honor, Mistrz Solnes, W ma- 
łym domku. I nie wystawiono tych sztuk tak, 
jak się lo częstokroć po miasteczkach prowin- 
cyonalnych widzi — nie sprofanowano sztuki. 
Bo zespół artystów amatorów dobrany, bọ prze- 
szłi szkołę dramatyczną pod kierunkiem Bończy 
—Jednowskiego, bo dekoracye wykonywali arty- 
ści malarze — bo, jak wspomnieliśmy, człońko- 
wie towarzystwa, nie dla rozrywki, czy szportu, 
ale z umiłowania sztuki poc", Y umiłowa- 
nie to wielkiem być musiało, jeżeli w stosun- 
kach małomiasteczkowych nie upadli, nie opu- 
ściłi rąk, wobec piętrzących się coraz nowych 
trudności. Wypowiedział je w czasie jubiłeuszo- 
wego przedstawienia prezes i dusza towarzy- 
siwa, B. Barbacki, artysta małarz, Przemówie- 
mie, skierowane do publiczności, to z jednej stro- 
ny wykład o znaczeniu kulturalne teatru, z 
drugiej śmiałe i męskie rzucenie w twarz gorz- 
kich słów prawdy inteligencyi i pseudointeligen 
cyi nowosądeckiej, Zarzucała ta inteligancya 
towarzysiwu bmk patryotyzmu, bo nie grano 
„10 Pawilonu“, „Na poddaszu“, „Car jedzie" — 
nie wołano „Polska, Polska“ — nie wywieszano 
hasła ‚Bég i Ojczyzna”. Ośmiełomo się grać sztu- 
ki obcych, nawet, o zgrozo! — niemieckich auto- 
rów. Pozwalano chodzić na przedstawienia ży- 
dom, co gorsza nawet żydów do grona artystów 
dopuszczono. Dopuszczono też į towarzyszy robo 
ciamzy! Zarzucano demoralizowanie społeczeń- 
stwa. Węszono za milionami, które towarzystwo 
miało zarobić. Wezwano do przedłożenia wyka- 
zu dochodów, celem wymiaru podatku zarobko” 
wego! Inteligent, p. inspektor podatkowy uznał 
towarzystwo za rodzaj przedsiębiorstwa -~ Coś, 
jak wyszynk wódek! Nie brakło i humorystycz- 
nych scen, Oto jeden z suwerenów chłopskich 
uczuł się urażcnym typem chłopa-posła w poll- 
tyce i groził artyście... że mu pokaże! To arobna 
cząstka zarzutów. Zbijał je miażdżącemi argu- 
mentami mowca. A część publiczności rumienić 
się musiała. 

W tych warunkach praca, to naprawdę głębó- 
kie umiłowanie sztuki. Wierzymy, że członko- 
wie towarzystwa nie cofną się z obranej drogi, 
że pójdą naprzód, aby cegiełkę do odrodzenia 
kulturalnego ojczyzny dorzucić. $ 

W marcu mieliśmy dwa konceriy Antoniego 
Cichomia, tenora opery włoskiej, urządzona sta~ 


b 


` 


uczycielskiego, i 
Starannie dobrany program. "ary 
niejszych utworów polskiej Bierae" +. 
wej i wyjątków z oper włoskich jj E 
świadczył o subtelnym smaku i P aio dy 
tze artystycznej śpiewaka. Warie in 
nieskszitelność, czystość i pewac w 
raz srebrzysty dźwięk tonów BÓN” apót s 
wały żywe uznanie j huczne oklaski inych sh 
tniczy "wywiązał się z wykonanie |" poniu 
tworów Noskowskiego, ŻeleńskieB% „„injcż 
całkiem poprąwnie. Sala Domu apel, 
gdzie odbył się jeden z koncortóW, issit ' 
była robociarzami po brzegi. Mola a” 
teligencya na koncercie w sali S00 
przedstawień kina, brak krzeseł. % 
certu krzesła pierwszorzędne do 
obsadzone! Rzecz gustu! 

Grupka art-malarzy, związan% 
stwo, od dłuższego czasu nie daje 
Brak sali na urządzenie wystawy iw 
zdobyciu środków malarskich nie o po Ls 
urządzenia drugiej wystawy. A szk ja je 
tnia obudziła zainteresowanie! Prag W gh 
nasi malarze jako nauczyciele TY". pgiety 7 
łach miejscowych i budzą uczucia wy SO gy 
Z radością stwierdzić można. „że i wydal SE 


kilku lat zainteresował się SZ 
artystów malarzy. Być 
Przegląd gospodarcz! 


W sprawie komisyj szacunkowych. p p% | 


ongToE ra je” | 
Małopolski powstały powiatowe ania "ol | 
cunkowe w celu ustalenia i OBZACOW A pry 
wojennych, Do każdaj z nich m d 
nictwa przysługiwało prawo woth: LU git 
swych przedstawicieli w liczbie AW gre | 
wego delegata i jego zastępcy. Toray] arat, À 
zyjny dla składamia podań do ki goki upy, 
kowych w powiatach b. Kongre” eh orz | 
d A | 


w gyti 


z dniem 1 sierpnia 1920 r. W pra0% 
kich komisyj brali udział wymnaczełł pini 
powyższej ustawy przedstawiciel NE i 
stwa rolnictwa, Dnia 15 stycznia br. ido 
„Monitora Polskiego" główny urząd 
ny zamieścił ogłoszenie o oi wi 
knięciu akcyj rejestracyjnej strat 94918 NB 
z okresu wojny europejskiej 1914— , skień, 
renie b. zaboru rosyiskiego. aaey1 
rwane do głównego urzędu e ortt | 
terminie prekluzyjnym są odsyłane od | 
zapomogowych oraz wciągane do do | 
spisów strat, W myśl rozporządzenia NA 
głównego utzędu likwidacyjnego Z “oa y | 
cznia 1921 r. termin prekluzvjny alg S a, | 
zgłoszeń strat wojemnych w kom fó _, | 
kowych w Matopelece był wyzna A | 
marca br. Do tego czasu wszystkie gdy Wi | 
wiatowe w 1. 70 (dla 81 powiatów) % ar | 
ci TA { 


chomiome, przyczem do 43 znin 
ctwa delegowało po dwóch prze! aa U 
pozostałych zaś po jednym. „Cze BOŚ gł w 
są. w chwili eń ji na ukończeniu. cz | 
strat, wynikłych z ostatniej gwam tege 
ckiej, została, rozpoczętą w ta en Í aay 
jej dòkonamja sekretarze b. komisyi “i003 
wych, przetnianowami na upełn gmet Ciy 
delegatów głównego urzędu likwidat ch 
ganizują w poszkodowanych powiatat® sjest" 
zborne, poczem mają rozpocząć akc? W s i 
cyi. Akcya ta ma być przeprowad misy 
sób uproszczony — bez zwoływania qalt 60 | 
drogą bezpośredniego badania mate” | 
wodowego i świadków. EL 
Sprawy partyjne 
e 

Rada naczelna PPS odbędzie posiędte sę 
środę 13 bm. o godz. 11 przedpoł. W 3 
w lokalu klubowym ZPPS w Sejmie. p, B” 

Ukazał się nr. 13 „Trybuny“ i zawierść jino 
łówko: Po podpisaniu pokoju. prof. 3t pi 
ski: Upośledzenie wiedzy. St. Posner gdy ma 
sigta rocznica komuny, Z. Zaremba: (ny, ja 
tmicze, T., Szreniawa: Rule Britania, ~ ij poł! 
tatki, B. Siwik: Na marginesie CPW ine, 
Ruch robotniczy zagranicą, Życie KOMY” st 
Rżewski: Przed Zjazdem Związku i 
skich w Poznaniu. Kronika komunały % „pani 
mości gospodarcze, Handel Polski j- czna pr 
Kronika gospodaroza Polski i zagra” 
bliografia 


Si 
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Ciężki poród 
rajoczenia wyboru wiceprezydenta miasta 
skiej a jest niezwykłym — nawet w krakow- 
dwóch c POdarce miejskiej — skandalem. Od 

s at pracuje w prezydyum miasta tylko 
Zi, tj. wieeprezydenci Saare i Rolle; 
ederowicz stale się absentuje, a na- 
do magis gdy przebywa w Krakowie, zagląda 
o ile LU na godzinę i wtedy opowiada — 
skie ajdzie cierpliwych słuchaczy — warszaw- 
, zje i ploteczki. 
nelh, Werci śp. wiceprez. Bandrowskiego mi- 
ndoa atoia tygodni, a p. Federowicz nie 
denta otąd przeprowadzić wyboru wiceprezy- 

» mimo że staiut miejski nakazuje doko- 


eydyon h w 14 dni po opróżnieniu stolca pre- 
ch uj Ulący wiceprezydenci pracują pilnie, co 


s płzyznajemy, są zapracowani, poczekal- 
zed ich drzwiami jest stale zapełniona 
ami, tłoczącymi się zwłaszcza przed 
wiceprez. Saerego, który też po go- 
musi chyłkiem opuszczać swe biuro. 
z bardziej wytężona praca dwóch ludzi 
4) tarczy tam, gdzie potrzeba 8 lub na- 
|Jak to większość Rady uchwaliła. Toteż 
Łiały gospodarki miejskiej leżą odłogiem; 
gdyż a lem miasta zajmuje się deszcz i wiatr, 
nia ua parat i system magistrackiego czyszcze- 
ski mi pełniej nie dopisuje; wodociąg krakow- 
Ye dnię SY Stały brak wody i zamknięty przez 
Cyi; A » Wymaga gwałtownie wielkich inwesty- 
bez tr Browizącyą miejska stała się dźwiękiem 
“gdy i, „dźwiękiem budzącym rozgoryczenie, 
Sta „, OŚĆ dowiaduje się, że jednak inne mia- 
Artyku, t prowincyonalne są zdatne zdobyć 
Uzęgnię ywuości; finanse gminy i stosunki 
i reki „7 Tównież wymagają dobrej głowy 
O „„ergieznej. 
Więkgzągę WZYStkiem wie większość Rady, ta 
A ŚĆ, która uchwaliła pomnożyć liczbę wi- 
nie g` eutów z 3 na 4. Lecz tasama większość 
dhep, PUSZCZA „do obsadzenia wakująceyo je- 
godzić stanowiska wiceprezydenta, nie mogąc 
Feqęzo, € CO do osoby kandydata. Prezydent 
wi cz przelał troskę o obsadzenie tego 
tz ką a na radcę Kosobudzkiego, a ten wie- 
spiesz ędydat na prezydenta nie widzi powodu 
tians „9 woli zaczekać, aż Sejm uchwali 
tag = Statutu miejskiego, wprowadzającą czte- 
brać gy Prezydentów. Wtedy będzie trzeba wy- 
lątyja; "OCh, a to zdaniem p. Kosobudzkiego 
» niż jednego. 
derow, Zasem dziś wyjeżdżają prezydent Fe- 
Znanie | wiceprez. Rolle na zjazd miast do 
Drezygęni gp zostaje na urzędzie jedynie wice- 
Chyb S are, Wszak jemu nawet nie zdaje 
Mbp > że sam da radę! Toteż coraz rzadziej 
miejskie a SIE Posiedzenia sekcyi, komisyi i Rady 
` ddgry a coraz mniejszą rolę w życiu miasta 
Podang, magistrat", coraz bardziej upada go- 
Oupop; elska, 
o noii za ten stan, za zupełno 
ej Ytowanie i zabagnienie gospodarki miej- 
Pedergy, SI w pierwszym rzędzie prezydent 
który vicz, a wraz z*nim klub mieszczański, 
kompletnie robi trudności i nie dopuszcza do 
łyum. WANIA mocno defektownego prezy- 


162), pAdnych PPS domagał się już w lipcu 
tychjej "kowitego odnowienia prezydyum i naj- 

yciężyj g” uzupełnienia; w obu wypadkach 
by ws viO Stanowisko klubu mieszczańskiego, 


Z sali sądowej 


h Wczorą Kraków, 8 kwietnia, 
śtyjnyn,! przed krakowskim trybunałem ape- 
(asy gp. oZeErał się epilog głośnej swego 
> zad handlu łańcuchowego z sardyn= 
Wyników upionymi przez Puzapp. Na podstawie 
zäg dzeni rozprawy głównej dnia 15 marca b. r., 
Ysią zostali kupcy: Franciszek Pawłowski, 
dat w Maternicki, oraz Maryan Cisek, pra- 
s andlowy, każdy na 6 miesięcy wię- 
c Stim naddatkowe grzywny. Wczoraj sąd 
UY ponownie rozpatrywał tę sprawę 
twierdz adu I instancyi co do Pawłowskiego 
» zaś co do Maternickiego zmienił 


wtedy, 


zinie 2 
ecz naj 
Wet 
Całą 
Cyszczen 


"ae" 


Pi 
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KRONIKA 


Kraków, 8 kwietnia. 
Drugi zjazd miast w Poznaniu 


Wezoraj wieczorem wyjechali z Krakowa na 
zjazd miast polskich w Poznaniu prezydent Fe- 
derowicz jako wiceprezes Związku miast pol- 
skich, wiceprezes Kołą miast małopolskich i Slą- 
ska (Cieszyńskiego wiceprezydent Rolle, oraz 
delegaci Rady m. i magistratu. Z Małopolski 
i Sląska Ciesz. wyjeżdża razem około 80 dele- 
gatów, w tem 8 ze Lwowa, po trzech z Tarno- 
wa, Rzeszowa i Przemyśla. 

Zjazd poznański, którego program obejmuje 
szereg zagadnień pierwszorzędnego znaczenia 
dla miast polskich, obudził zrozumiałe zaintere- 
sowanie wśród najszerszych sfer. Tem się też 
tłómaczy liczny udział przedstawicieli miast, po- 
łożonych naweł na najdalszych kresach Rzeczy- 
pospolitej. 


Opłakany los emerytów kolejowych 
i wdów po kolejarzach 


Emeryci kolejowi, których pensye są wprost 
śmieszne, gdyż gd czasu wojny podniesiono je 
zaledwie o 100%/o, a drożyzna, względnie spadek 
waluty wynosi przeszło 1000*%/o, którzy po pro- 
stu skazani są na wymarcie z głodu, gdyż na- 
wet żebracy więcej uproszą, nie dostają juź drugi 
miesiąc regularnie swych nędznych emerytur. Za 
marzec wypłacono w Krakowie niektórym eme- 
rytom ich pensye dopiero z końcem marca, obe- 
enie za kwiecień emerytury i pensye wdowie 
do Krakowa znów nie nadeszły, gdyż podobno 
znów czeki Poczt. Kasy Oszcz. zaginęły. 

Domagamy się stanowczo, by raz temu nie- 
dbalstwu kres położyć i ukarać dotkliwie win- 
nych. Jeżeli przyczyna leży w obrębie dyrekcyi 
kolej. w Krakowie, spodziewamy się, że p. pre- 
zes Prachtel zaradzi złemu; jeżeli wina zaś leży 
poza obrębem dyrekcyi krakowskiej, to p. mi- 
nister kolei Jasiński, znany ze swej sprężysto- 
ści, zarządzi co potrzeba. 

Dodać musimy, że są przecież znaczne fun. 
dusze emerytalne i że dawnó rależało ertę:sty- 
ry podnieść, a jeżeli fundusze te nie wystarcza- 
ią, to jest przecież obowiązkiem państwa, w pjer- 
wszej linii obowiązkiem ministra kolei żel., by 
nie pozwolił emerytom i wdowom po koleja- 
rzach ginąć z głodu. 


Ee n 


Parcelki. W sobotę 9 bm. odbędzie się ozna- 
czenie na miejscu przez budownictwo miejskie 
granie parcelek. Kto więc z dzierżawców nie 
zna położenia swej parcelki, zecnce zgłosić się 
w ten dzień na gruncie do p. geometry, który 
wskaże mu granice. Oznacząnie to będzie się 
odbywać w następujących godzinach : 1) Błonia 
o 9 rano, 2) Oleandry o 12 rano, 3) Dębniki 
o 9 rano. 

Sól za marzec. Od 12 bm. wydawać będą skle- 
py rejonowe i konsumy sól na marzec na kupon 
górny 145 legitymacyi zbiorowej po 1 kg na oso- 
bę a to po 50 dkg warzonki i 50 dkg szarej meł- 
tej ll-go gatunku w cenie: warzonka po 10 mk, 
szara melta po 6 mk za 1 kg. 

O zabytki polskie dla Krakowa. W sobotę 9 bm. 
kustosz zbiorów na Wawelu Aleksander Borowski 
wygłosi o godzinie 7 wieczorem w Miejskiem Mu- 
zeum przemysłowem (ul Smoleńsk 8) —= odczyt 
poświęcony zabytkom polskim w Rosyi. P. Ale- 
ksander Borawski mieszkał w Rosyi, jako artysta 
plastyk, przez lał 80 do 1919. W ciągu ostatnich 
trzech lat pobytu swego w Piotrogrodzie oddał 
się ratownictwu zabytków i pracy inwentaryzacyj. 
nej dla rewindykacyi i reewakuacyi (jako wice” 
ceprezes zarządzający i założyaiel Koła warsza= 
wskiego Tow. opieki nad ząbytkami przeszłości, 
a także jako członek l go wydziału komisyi likwi- 
dacyjnej. P. Borawski postawił sobię za zadanie 
omówić w ogólnym zarysie własność naszą w Ro- 
syi, poddać zasadniczemu rozważeniu warunki ode 
zyskania i wywozu własności narodowej, publi. 
cznej i prywatnej, o ile ona ma wartość dla roz- 
woju kulturalnego Polski, a także ustalić pogląd 
na sprawę rozporządzenia własnością, mającą nie- 
zaprzeczalnie wielkie znaczenie dia Krakowa. 

Z teatru Bagatela komunikają: Sztuka Paston- 
chi „Łzy Gianetry* wypeini wieczór dzisiejszy, 
a następnie sobotni i poniedziałkowy. Bilety na- 
bywać można przy kasie teatru. 

Reduta artystów Bagateli przełożona na sohotę 
przyszłą 16 bm. Na prośbę komitetów, aranżują- 
cych w sobotę najbliższą zabawy taneczne na 
cele dobroczynne. artyści Bagateli zgodzili się 


Starzniem Komisyi Qświałowej Rady Robotni- 

czej PPS w Krakowie, odhądzie się w sali 

Związku stowarzyszeń rodotniczych (Dunaje- 
wskiega 5, ill p.) 


w niedziele dn. 10 kwietnia br. 
a godzinie 10:30 przedpoł. 


UROCZYSTY PORARE: 


A 
ku uczczeniu 
50 rocznicy komuny paryskiej 


PROGRAM: 

1) HEROLD: Uwertura do opery: „Zamna“ 
( 2) Odczyt tow. Haeckera o komunie 
j 3) JESSEL: Wiosna w Japonii 

4) BEELHOVEN: Largo » 
Ę 5) LORTZING: Uwertura do opery: 

i cieśla* 
6) BIZET: Intermezzo 
7) GRIEG: Marsz tryumfalny. 


Wydział Rady robotniczej wzywa towarzyszów 
partyjnych do tłumnego udziału w tej uro- 
czystości prołetarjackiej, 
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przełożyć termin reduty swojej na sobotę 16 
bm. Zakupione karty wstępu zachowują ważność 
na spbotę 16 bm. 

Operetka w Nowościach. Dziś w piątek „Dzie. 
wczę z Hołandyi* Kalmana. Na sobotę i nie. 
dzielę wieczór przygotowuje dyrekcya „Wielką 
rewię operetkową w 10 obrazach. „Weź mnie 
ze sobą“ czyli „Taiemnicza dama“, na;nowsza 
operetka Dostala, ukaże się po raz pierwszy na 
przyszły tydzień w teatrze Nowości. Reżyseryę 
prowadzi dyr. Pilarski, część muzyczuą B. Wa- 
lewski. : 

Marya Josztówna, ceniona śpiewaczka lwowska, 
wystąpi w niedzieię 10 b. m. w sai „Sokola“. 
Po jej koncercie we Lwowie sprawozdawcą mu- 
zyczny „Słowa Polskiego“ pisał: „Gios młodej 
śpiewaczki, piękny, iutonacya czysta, duża kul- 
tura muzyczna ~~ oto wartości, któremi rozpo- 
rządza p. Josztówna*, W koncercie krakowskim 
wystąpi również znana śpiewaczka p. Kowal- 
ską, obdarzona bardzo pięknym mskim głosem 
altowym i pianistka Zotia Fraukowsna. 

Koncerf w kasguis waiskowem odbędzie się 
S kwietnia o godz. 8 wieczór. Wykonawcami be- 
da p. Abłamowicz-Meyerowa, pianistka i p. W. 
Baruch, skrzypek. W programie utwory: C. 
Francka. Chopina, Vieuxtemps'a i Saint-Saensa, 
Bilety w księgarni Krzyżanowskiego. 

Pog koła tramwaju na ul. Dlugiej wpadł wczo- 
raj o 9 wieczór nieznanego nazwiska człowiek. 
Wóz musiał być przez straż ogniową podniesio- 
ny z szyn, poczem wyciągnięto nieszczęśliwego 
ze zmiażdżonymi nogami. 

Służęce złodztejki. Aresztowano w Krakowie 
30 letnią Katarzynę Rudkównę, służąca, która 
przed trzema miesiącami służyła kilka dui u Ce- 
cylii Kirschnerowej (ul. Zielona 25), a dokonawszy 
kradzieży bielizny i innych przedmiotów wartości 
40.000 mk zbiegła. Wczoraj dopiero spotkała ją 
Kirschnerowa na ulicy i spowodowała jej areszto- 
wanie. Okazało się, że Rudkówna, której identy- 
tyczność jest jeszcze wątpliwą, służyła obecnie pod 
nazwiskiem Maryi Kuczma przy ul. Kalwaryjskiej 
18 w Podgórzu. — Aresztowano nadto w Krako- 
wie Maryę Dolaś 1. 32, która swej pracodawczyni 
Rozalii Klemberg, uł. Grodzka 32, skradła rozmaite 
przedmioty z bielizny wartości 4500 mk. — Wre- 
szcie policya krakowska aresztowała również słu. 
żącą Zofię Tomalewiczównę, która Władysławy 
Komorkowej skradła różne przedmioty wartości 
10.000 mk. 

Kieszonkowiec. Wczoraj aresztowano w Krako- 
wie 17 letniego Gnaima Ste:noacha, który w Ryn- 
ku gi. skradł z kieszeni p. Bionisiawej Schwarz- 
bartowej poitfel z kwotą 1545 mk. Pieniądze odee 
brano. 
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z POLSKI 


Nowe linie telegraficzne I telefoniczne. Wpro- 
wadzone zostały następujące poiączenia telegra. 
ficzne: Oświęcim—Bytom, Kraków—Katowice— 
Poznań — Opole, Bieisko— Katowice, oraz teiefo- 
niczne Oświęcim Katowice, Poznań—Byiom, 
Bielsko— Katowice, Sosuowiec— Katowice, Na 
wszystkich tych liniach otwarto ogólny ruch 
prywatny. ; 

Młodzież francuska i belgijska w Warszawie. 
W soboię 9 bm. przybywa do Warszawy dele- 
gacya młodzieży francuskiej i beigijskiej. Uiwo- 


rzony w Warszawie z łona młodzieży akademi- 
ckiej wszystkich wyższych uczelni komitet uio- 
żył już program awudnioweyo pobytu gości, 
obejmujący 4wieuzenie miasta, akademię, ban- 
kiet, wycieczkę do Wilanowa i tal. 

Gurzczemie Zjazuu wojskowego. „Zjazd wojsko- 
wych bytycn forimacyi na wschodzie, zapowie- 
dziany ua 10 kwietnia, został przeniesiony na 
24 kwietnia. 

Sprawa banku Natansonów, Warszawski „Ku- 
ryer kolski* aonosi: Akta sprawy domu banko- 
wego S. Wuiżnsun | Svnowie — o przekroczenie 
przepisów ustawy sejmowej z dnia 9 czerwca 
r. Z. i rozporządzenia (ministra skarbu z dn. 7 
sierpnia r. z, — po przeprowadzeniu dochodze- 
nla, przeszły od pwowuratora sądu okręgowego 
do sądu pokoju X o«ręgu st. m. Warszawy. 

Jak wiadomo ze w4manek w pismach, źró- 
dłem sprawy było ujawnienie ma poczcie war- 
szawslkiej 14 pakietów poleconych, zawierają- 
cych 713 sztuk listów zastawnych Towarzystw 
kredytowych miejskich na sumę 448.350 
rubli carskich, — Oraz gotówki 3.500 rubli car- 
skich, które dom bankowy S. Natanson i S-wie 
chcial wysłać za granicę pod adresem „Schwei- 
twerischer Bankwverein* w Bazylei, wbrew obo- 
wiązującym przepisom walutowym. Z wyja- 
śnień publicznych {list otwarty) domu bankowe- 
go wypływa, że papiery te nabył w Warszawie 
na rachunek swego stałego klienta I.oewenfel- 
da, mieszkającego poza granicami kraju ji że 
nieuzyskanie na to zezwolenia władz ministe- 
ryalnych było tylko przeoczeniem ze strony 
właściwego urzędnika bankowego. 

Do >odpowiedzialności sądowej pociągnięty 
został p. Kazimierz Natanson, jako szef zarzą- 
dza jący firmą. ; 

Ze strony ministerstwa skarbu ma być we- 
zwany do sądu w charakterze świadka, i rzeczo- 
znawcy minister skarbu, lub zastępca jego szef 
wydziału kredytowego. Oskarżenie popierać 
będzie umyślnie wydelegowany przez podst. st- 
spraw wewnętrznych prawnik 'z łona głównej 
komendy policyi p. Krzymuski, który powoła 
kilku świadków mających stwierdzić zasadność 
zarzutów, stav'iamych domowi bankowemu. 
Obronę za oskarżonym wnosić będą adwokaci 
Henryk Ettinger i Jan Nowodworski. Oprócz 
wiełu świadków ze strony oskarżonego mają 
być badani w charak'erze meczoznawców pp. 
Stamisław Karpiński, b. minister skarbu. obecnie 
dyrekior banku Towarzystw Spółdzielczych, dr 
Wacław Fajans, dyrektor Związku banków i 
imni. 

Rozprawy, którym przewodniczyć będzie sę- 
dzia Mayzel, odbywać się będą, ze względu na 
szewupłość lokalu sądowego, przy udziałe ogra- 
niczonej liczby osób. Wstep przęto na salę po- 
siedzień dozwolony będzie za biletami, które 
zachowane są jedynie dla osób zainteresowar 
nych w sprawie, tudzież dla. małej garstki człon- 
ków magistratury sądowej j przedstawicieli 
prasy, 


sna 
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Teatr Im. Jul. Słowackiego 
Piątek: „Taniec śmierci“ Strindberga, 
Sobota: „Hamlet“. - 
Teatr „Bagatela“ 
Piątek: „Lzy Gianetty“. 
Sobota: „Łzy Gianetty*. 
Niedziela popoł.: „Dwójka hultajska”, wieczorem: 
„Karnawal“. 
Teatr powszechny 
Piątek: „Faworyt“, 
Sobota: „Faworyt“. 
Niedziela: Popołudniu „Królową przedmieścia". 
wieczorem „Szaławiła''. 
Operetka w Nowościach 
Piątek: „Dziewczę z Holandyi", 
Sobota: Wielka rewia operetkowa, 
Niedziela: Popoł, „Mieszka m?gnat* 
rem Wielką rewia operetkowa, 
Wykiady w Domu artystów (plac św. Ducha) 
w zarządzie kretnwskieno Zwiazku literatów 
Początek o godz. 8 wieczór. 

Scbota: Józef Fiach: „Miłość į zazdrość“, 
Kollegium wykładów naukowvch (Rynek główny 
Linia AB L. 39 
Sobota, 9 bm.: prof. Dr Józef Reiss: Programy 
koncertowe, ich krytyka i reforma (z ilustr. 

muz,). | 
Odczyty w Muzeum przemysłowem im. dra 
Baranieckieno: 

Sobota: Aleksander Borawski: O zabytkach pol- 
skich w Rosyi. 

Poniedziałek: Inż, Michał Affanasowicz: Porty 
i ich urządzenia, 

Kabaret w Odrodzeniu (ul, Sławkowska) co- 

dziennie. Początek o 10:30 wieczór. 


— Wieczo- 


„N A PRZOD 


Powrót Karola do Szwajcaryi 


»Proklamacya" ex-kréla 


Budapeszt. (PAT) Węgierskie biuro korespon- 
dencyłne donosi: Przed odjazdem z Wegier pro- 
sił były król Karol prezydenia ministrów o o- 
głoszenie następuiącego jego oświaaczen a: Po- 
wróciłem na biogosławioną ziemię węgierską, 
albowiem każda chwila nieobecności w gorąco 
ukocnenej ojczyźnie, z ktorą łączy mnie niezni- 
szczalna przysięga i głos krwi, sprawia mi bo- 
leść nie do zniesienia. Powróciłem, ponieważ 
byłem przekonany, że kraj ciężko doświaaczony, 
pod kierowuiciwem swego prawowicie ukorouo- 
wanego króla może uzyskać pe:ny wewnętrzny 
spokój, ład prawny i dawny dobrobyt. Nieszczę- 
sny czyn z lat 1918 i 1919 był zarówno zwzo- 
cony przeciw konstytucyi i ustawom krajowym, 
jak przeciw ukoronowaremu królowi. Jednak 
wierność dla korstylucyi i trzeźwość narodu 
węgierskiego nie dały się długo utrzymać w błę- 
dzie i z zadowoleniem widzę, że Węgry znaj- 
dują się na drodze do odrodzenia. Na skutek 
żywiołowych wydarzeń ustało działanie posta- 
nowień ugody z roku 1867 i sankcyi prag maty- 
cznej w przedmiocie n'epodzielnuści panstwa, 
a peina niezależność Węgzier zostałą przywroco- 
na, na której obronie także i mine zależy. Zy- 
cie i rozwoj nacodu węgierskiego otrzymało te- 
raz nowe podstawy. Jest to wspólnym interesem 
ca.ej Europy, aby Węgry były spoko ne, skon- 
solidowane i niezależne, jest to też najważniej. 
szem zabezpieczeniem pokoju. Dlatego też nie 
mogłem przewidzieć, że zagraniczne państwa 
zeczcą przeszkodzić moim usiłowaniom, zmie- 
rzającym wyiącznie do przywrócenia i konsoli- 
dacyi pokożu i utrzymania spokoju. Skoro się 
przekonałem, że ob,ęcie praw panującego króła 
apostolskiego wystawisoby naród na próby nie 
do znies enia, a za to nie chciałbym wziąć od- 
powieuzialności wobec mego sumienia, odchodzę 
znowu. Także i zdala od ojczyzny poswięcać 
będę narodowi węgierskiemu całą moją pieczę, 
a gdy tego zajdzie potrzeoa, poświęcę i krew 
za Ojczyznę i nigdy się jej nie sprzeniewierzę. 
Ufny w s»rawiedliwość bożą, że nadejdzie chwi- 
la, w której będę mógł znowu przebywać w u- 
kochanej ojczyźnie, ziączony we wspoluej pracy 
z narodem. Aż do tego czasu proszę naród wę- 
gierski, aby także ze swej strony użyczał po- 


Strejk górników w Anglii 

Warszawa. (Tel. wł. „Napizodu*) Korespondent 
londyński „Przeglądu wieczornego“ doncsi: Dele- 
gaci federacyi robotników transportowych uchwa= 
lili jednomyślnie poprzeć górników i wejść w bez- 
pośrednie porozumienie Z kolejarzami i górnikami, 
celerh przygotowania programu wspólnej akcyi. 

Londyn. (PAI) Zwiazki zawodowe  kole.arzy 
i metalowców postanowiły w ślad za związkiem 
górników przystąpić do strejku generalnego, jeżeli 
rokowania z górnikami nie zostaną wznowione 
natychmiast. Za strejkiem oświadczyło się 98°/, 
kolejarzy. 

Londyn. (PAT) Konferencya prezydenta ministrów 
Lloyda George'a z przedstawicielami górników nie 
doprowadziła do żadnego rezuitatu. Na skutek tego 
nie odbędzie się też konierencya między pized- 
sławicielami górników a właścicielami kopalń. 


Program polityczny Hardinga . 

Poldhu. (PAT). Z Nowego Jorku donoszą, że 
program rządu Hardinga skrystalizował się tak, 
że -traktat wersalski nie będzie ratyfikowany 
i że Siuny Zjednoczone nie przystąpią do Ligi 
narodów. Natoin.ast podjęte będą próby utwo- 
rzenia związku narodów z trybunałem między- 
narodowym, którego zadaniem byioby rozsirzy- 
gnięcie wszystkich spraw, nadających się do 
rozpatrywania. 

Poldnu. (PAT. Radio). Z Nowego Jorku do- 
noszą, że rezolucya KpoXa, ktora niebawem 
wpłynie do kongresu, będzie zawieraia ostate= 


szne oświadczeuie, że Stany Zjednoczone, aczkol- linię, e 
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w KINOTEAJRZE „SZTUKA“, ulica św. Jana b 


lufie 
parcia temu mężowi, który na podstawie oni 


nia zgromadzenia narodowego obecnie “ afr 
je ciężki i odpowiedzialny urząd naozeinii kg 
stwa, a od którego ja także z ufnością 0% ge 
strzeżenia tych interesów, które wedie at 
wnego ustroju prawnego wẹgierskiogo wy" t 
ją harmonijnego współdziałania króla 1 
Podpisano: Karol. 


Internowanie w Lucernie poci 
py”: 


Buchs. (PAT) Szwaje. ag. tel. donosi: i 
specyalny, który przywiózł do Szwajca!y gie b 


cesarza Karola, przybył do Bucns O 8°% „ję 
po połuuniu z cezterogodzinuem opóźnić 
Były cesarz przybył w towarzystwie woiS* wni 
włoskich, trancuskich i anyielskich. PU po 
szwajcarski Kiseling przyjął byiego cesar yt 
czem rozpoczęły się formalności pószpo” salo 
Daiszą drogę odbył były cesarz w WOZIE - 
nowym przyczepionym do zwykiego Pasi 
Jako miejsce pobytu wyznaczono był © 
wi Karolowi Lucernę. Była cesarzowa Me) do 
ra przybyła do Buchs automobilem, W5! 
wagonu razem z b. cesarzem. W pociąg i 
zajęto miejsca także kilku członków SZ 
skiej polieyi wojskowej. Wojskowi koat 
którzy towarzyli b. królowi, powrócili 2 = 
do Budapesztu. 


Gzy mąła ententa groziła ? 

Budapeszt. (PAT) Węgierskie biuro kor. ptet 
Wiadomość biura Reuteia, jakoby maia Miaj" 
zagroziła Węgrom operacyami wojskowy!!! e pił 
padek, gdyby były król Karol do czwartke dl: 
opuścił terytoryum węgierskiego, jest niepre at 
wą. Ani naczelnik państwa Horthy ani w. 
węgierski nie otrzymali takiego zawiadomić?” 


Oświadczenie rządu węgierskiego - 
Telt 


Budapeszt. (PAT) Prezydent ministrów cal 
zawiadamiając parlament o wyjeździe króla ya 
p pi” 

tw 


doco 


oświadczył, że Karoł działał tylko pod W 
doradców obcych. Nikt z Węgrów nie jest " 
szany w tę sprawę. Król był zmuszony e gó. 
szczenia Węgier szczególnie z powodu NO jo 
ambasadorów. Wypadek, jaki się zdarzył W 
przejazdu Karola przez Austryę, dowodzi, p 
austryacki nie zdołał zapewnić swobodnego “y 


jazdu, mimo że przyiął na siebie to zobo wiat 


wiek zasadniczo są przeciwne wszelkim Tir 
gom militarnym, będą zawsze bronić CY” fi 
cyi. Rząd jest zdania, że przyjęcie reż ży” 
ogłaszającej pokój z Niemcami, wywrze wp p. 
na sytuacyę europejską. je 
Poidhu. (PAT. Radio). Z Berlina donos7%t ij 
oświadczenie rządu Stanów Z ednoczouy® | 
Niemcy ponoszą odpowiedzialność za Wyk 
wojny, wywołało w Niemczech silne i P 
wrażenie. i 


Pożyczka niemiecka w Amerytt, 


Londyn. (PAT) Oirzymano tutaj wiadomo? tyo 
rząd niemiecki czyni starania o zaciągnięć! g8 
życzki 10 m.liaruow dolarow w Ameryce 
piacenie odszkodowań wojennych. 


Rozwiązanie parlamentu włoskie 


Rzym. (PAT) Izha posłów została rozwi ię 
dekretem królewskim. Nowe wybory odb % 
15 maja. Senat i nowowybrana Izba zbio 
i1 czerwca. : 


Klęska Greków ,¿ 


Konstantynopol. (PAT) Ostatnie tureckie spó; 
zdania podają, że Grecy opróżniają Brus8€: 
waż Kemaliści zbliżają się do tego miasta. 
koła w Konstantynopolu przypisują królow! 
stantynowi całą odpowiedzialność za klęś 
eką. Ko” 

Konstantynopol. (PAT) Wojska greckie o ist 
waly Afium-Kara-Hissar i cofnęły się na 


2) 


5 sktów przył 
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Przeg ląd społeczny 


u > z 
Dzięki stan zOTGÓW domowych w Rzeszowie. — 
pom miejscowej organizacyi dozor- 
domowa; „zy, robotników dziennych i służby 
da się ŁoPZ= 21 marca pod 
> inspektora pe z Przemyśła 
domów, eY a właścicieli Tad z dozorcami 
Macy do em Uregulowania warunków pracy i 
y 5 dań W konferencyi brali udział ze 
Wór Herszh ków dr Wachtel Erlich; Czer- 
tW tony Sz aft i Dunkielblum; ze strony dozor 
„Z7mchel Jan, dr Pelzling, Smyczkow- 


SB j 

kin dano, i Kędzior, Obradowano nad postu- 
A Mię gą z, W, którzy nędznie żyją i pracują 
Rang zostałą o WOŚCI swe wymagradzani. Przy- 
Pra diku «a dozorcom dopłata za utrzymanie 
Mide: ad. PWNatrz i zewnatrz domów. a miano- 
A pi owego domu. 130 mk miesięcznie, 


od 

bę twego a 180 mk miesięcznie, ad 

duzo omu 240 mk, miesięcznie. Je- 
Przpaże, r obsługuje dwa lub trzy domy, płaca 
Jeże, właści, edług ilości i rodzajów domów. 
Sé ig mi ciel lub lokator chowa psa, ma pła- 
odno kj ięcznie z góry. Jeżeli lokator ma. 
pÓsięcznie 7 Od bramy, ma płacić 30—40 mk. 
beg inspektor góry. Taka zapadła uchwała wo- 
RL Pogtępnj a pracy. Dozorcy domów zwycię- 
Ragg ` Ba naprzód pod względem poprawy 
Wz organie Dozorcy stojący zdala od 
wo Preystepp ST zrozumieli to, i poczęli maso- 

Co tamia do naszej organizacyi. 

Racy y poe Uczynić magistrat i inspektorat 
Mijen kowie dla. dozorców domów, gdyż 
oj pan `A żeby położyć kres wyzyskowi 


Ych m, jai ieniczników na dozorcach do- 


= rakowa. 


Otworna zbrodniarka 


Ujęcie dusłcielki dzieci 
Saeta zany domoszą: W ostatnich czasach 
enyek dowąć, więcej niż kiedykolwiek, pod 
wę Bodry X noworądków, Ponieważ naj- 
ąda day znajdowano w obrębie 7-g0 
O komia  Kierowmik ekspozytury śledczej te- 
A Bolea atu, Feliks Głowacki i wywiadow- 
GA w i Markiewicz, po dłuższej obserwa- 
tre dzięj , TeSZCie ną trop szajki podrzucają- 
Maryann z aresztowali: Maryamnę Laskowską, 
3 Ywentowg, i Maryannę Tonderskąę. 
SKI; h agyi w mieszkaniu Kierowniczki 
imi. Uwa, Ligę acielki, Laskowskiej policya zna- 
Oami 5 ty pisane przez matki podpisane 
kilka | yk dzieci z 1917—1920 r. i trzy 
i kompletów bielizny dziecinnej, mæ- 
W chwili wkroczenia policyi La- 
W Pora pra aa Podrzeć listy i świadectwa, 
Eprom ada ZkOdZODO jej w tej czynności. 
a ito, że rac TO w tej sprawie dochodzenie u- 
wya ik ae wska, kręciła się często w pobli- 
jej Odze ładów położniczych i gdy ujrzała 
az, Llanię E ike a dzieckiem, proponowała 
łą nej ziecka w bardzo dobre miejsce, do 
p u zietnej rodziny, Oczywiście, że na 
(naj najchętniej godziły się matki nie- 
` żądałą gaj ej służące), Za „fatygę”* Lasko- 
zem mi 2 do 10 tysięcy marek, przy- 
UY deiae Czesto 
E w dob: hędąc 


VSka, 


aE klientki, które przyno- 
oralnie przekonane, że odda- 
» są paz e 
Wkrótes rece i że będzie im dobrze. 
Sa niemo Wyjściu matki Laskowska # usy- 
Wielcy £ odwarem makowym, poczem od- 


rę r 


„ SWieckich ną 
s Poszukuje Mar- 
w. awiec męski 
ta n loryańska 36. 1 ki, 
*€TWszorczędna, 


„NAPRZOD” 


dawała je już martwe Zywertowej lub Tonder- 
skiej, których zadaniem było tylko podnzucanie 


* dzieci, Pierwsza, przyznała się narazie do pod- 


rzwcemią, dwojga niemowląt: na placyku między 
halami Mirowskiemi i na klatce schodowej przy 
ul, Rynkowej nr. 4. Druga, jakoby podrzuciła 
tylko troje dzieci: Chmielna nr. 136 (obok aresz- 
tu dla kobiet), Pańska róg Towarowej i Gęsia 
róg Okopowej, Policya ustaliła, że w ciągu czte- 
rech ubiegiych miesięcy Laskowska przyjęła de 
oddania na wychowanie tuzin dziej i: że 
wszystkie potem zgładziła j oddała do vodrzuce- 
nia lub sama to robiła. Za kaġde podrzueone 
dziecko Laskowska, płaciła swym wspólniozsoni 
po 100 mk. W sprawie tej poszukiwana jest je- 
szcze jedna wspólniczka, 

Ustalono, że za. ostatnie przyjęte dziecko, a na- 
stępnie zgładzone i podnzucone na rogu Gęsiej 
i Okopowej, morderczyni zażądała od matki 10 
tysięcy mk., lecz ta narazie dała 6 tysięcy, obie- 
cując resztę dopłacić za dwa dni. Po tym czasie 
Laskowska dziecko usunęła. Rewizya w miesz 
kaniu morderczyni dokonana została w chwiiti 
przed jakąś libacyą, gdyż na stole znałeziona 
przygotowane likiery, wódki poznańskie, półmi- 
sek z katletami i t. p. przekąski. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


daczność meatalowcy Podgórza! Zarząd grupy 
postanowił urządzić szereg zgromadzeń metalowców, 
zatrudnionych w obrębie Podgórza i tak: 

W poniedziałek 11 kwietnia o godz. 6 wieczo- 
rem z porządkiem dziennym: Ubezpieczenie w ka- 
sach chorych. 

W piątek 15 kwietnia o godzinie 6 wieczorem 
ż porządkiem dziennym: Znaczenie 1 maja, 

Zgromadzenia odbędą się w Domu robotniczym, 
pl. Serkowskiego 11. Przemawiać będzie tow. Ja- 
worski. Ze względu na ważność spraw, przybądźcie 
licznie. Za Zarząd grupy metalowców Jackowski, 
przewodniczący. 

Konferencya organizacyjna młodzieży robotniczej 
odbędzie się 10 kwietnia w Jaworznie w sali Rad 
kopalnianych o godz. 10 przedpoł. Na konferencyi 
omawiane będą sposoby organizowania młodzieży 
robotniczej paszego Zagłębia. Ze względu na wa- 
żność spraw prosimy wszystkich starszych towa- 
rzyszy funkcyonaryuszów grup kopalnianych, ażeby 
na konferencyę tą zechcieli wysłać odpowiednią 
liczbę delegatów z organizowanej w naszym Zwią- 
zku RPG. Jan Pepuga. 

Baczność robotnicy urzędu gospodarczego wojsk 
połskich w Krakowie, razem z filiami. Dnia 10-go 
kwietnia odbędzie się zgromadzenie półroczne 
w sali Związku stow. robot., przy ulicy Dunaje- 
wskiego 5/0 godz. 2 popołudniu. Porządek dzien- 
ny: 1) Sprawozdanie z działalności zarządu, 2) 
sprawozdanie kasowe, 3) obecna sytuacya, 4) wy- 
bór nowego zarządu, 5) instytut ubezpieczeń-i for- 
ma jego, 6) wybór mężów zaufania. Sprawy» wa- 
żne, niech żadnego nie braknie. Zarząd, 

Baczność ceglarze! W niedzielę 10 marca o go- 
dzinie 10 przedpoł. w sali Domu robotniczego 
w Podgórzu, Plac Serkowskiego 11 odbędzie się 
zgromadzenie robotników ceglarskich. Sprawy wa- 
żne, udział wszystkich ceglarzy z okolic Krakowa 
konieczny. Zarząd. 
fBaczność robotnicy przewozowi! W niedzielę 10 
kwietnia o godz. 2 popołudniu w sali Związku 
przy ul. Dunajewskiego 5, HI p. odbędzie się zgro- 
madzenie robotników przewozowych, sSprawy wa- 
żne. O liczny udział uprasza Zarząd. 


DO NATYCHNIASTOWEJ DOSTAWY 


z własnych składów w Krakowie 


AUTOMOBILE CIĘŻAROWE: 


Fiaty turyńskie 2 i 31⁄2 tonowe 
Fiaty austryackie 3—4 ton 
Draga 3—4 ton 


Graf i Stift 3—4 ton 
$pa 1'—2 ton 
Biissing 3—4 ton 


wszystkie na gumach z gwarancyą. 


„ESHAPE”, Kraków, Pijarska 4, tel. 3476. 


j 


Baczność kolejowi dozorcy I maszyniści pomp 
i wodociągów kolejowych} Mimo starań Związku 
zawodowego ministerstwo kolei żel. dotąd nie przy- 
znało należących się dodatków za godziny nade 
obowiązkowe, zaś dodatki za wyjazdy śmiesznie 
niskie ustaliło. Dla podjęcia starań o pełne wyna- 
grodzenie za ciężką pracę, odbędzie się konferen- 
cya wymienionych pracowników dnia 10 kwietnia 
w Podgórzu w domu kolejarzy przy ul. Tarno- 
wskiego 7 o godzinie 10 rano, na którą prosimy 
wysłać delegatów ze wszystkich miejsc służbo= 
wych. Komitat. 
(Towarzysze dozorcy domowi, dozorczynig f 
robotnicy dziennj wszelkich kalegoryi! Orgami 
zacya dozorców, dozorczyń, robotników dzien- 
nych į slużby domowej w Krakowie zwołuje na 
niedzielę 10 kwietnia na godz. 10 rano do sali 
teatru Powszechnego przy ul. Rajskiej wielki 
wiec dSzerców i dtzorczyń domowych Kraka 
wa, Podgórza, oraz wszystkich dzielnic pod- 
miejskich\z następującym porządkiem dziem 
nym: z j 
1) Żądamy rozpisania przez magistrat mt. 
Krakowa wyborów na ławników do sądu nroz- 
jemczego i wprowadzenia go jaknajprędzej wi 
życie, by ustały wreszcie policyjne szykany Í 
wyrzucania na bruk stróżów j ich rodzin, . i 
2) żądamy  odpowiedmiego wynagrodzenia 
dla stróżów, gdyż pp. właściciele reałności po- 
bierają przy czynszach od „lokatorów  dodałki 
dia stióżów, którym nic z tego dać nie chcą, | 
3) żądamy jaknajrychlejszego zwołania kon- 
ierencyj dozonców i właścicieli realności ©) 
lem unommowamjia warunków pracy i płacy: 
ctozorców w obecności inspektora pracy, £ 
4) żądamy wydania dozorcom przez gogpo-. 
darzy wszystkich przyrządów potrzebnych do 
czyszczenia domów i skraąpiania chodników, m 
mianowicie: szczotek, miateł, łopat, konewek. 
do skrapiamia,: wiader, ścierek į t. p. rzeczy ko- 
niecznych dla czynności utrzymania porządku: 
j czystości tąk koniecznej dla zdrowia mie” 
szkańców, M1: 
Dozorcy i dozorczynie! Wraz z rodzinam® 
spieszoje na wiec celem poparcia swych słu 
sznych żądań! Od naszej solidarności į kamnef 
postawy zależne jest zwycięstwo naszych po- 
stulatów! Na wiec zapnaszamy robotniczytchi 
radców miejskfch j posłów 'm, Krakowa, bę 
wypowiedzieli swe zdanie w sprawach dozor- 
ców domowych, Zapraszamy również pp. was 
ścicieli realności. by się teź na wiecu tym wy” 
powiedzieli. — Fr. Tatama, J. Bielecka. = 
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Przemysłowcy ! 


IMPORT & EKSPORT 


Towarzystwo Handlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez- 

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do 


IMMIGRANT COMMERCE ASSOCIATION 


Adres telegraficzny : 
„IMCOM BUFFALO". 


L. A. Prosiński W. J. Bukowski 


prezydent. wice-prezydent. 


1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A. 


Wszelkie informacye i poszukiwania zała- 
twiają się natychmiast. 


Bezpłatne mieszkanie 


z opaiem, oświetleniem I dopłatą otrzyma zaraz 


bezdzietne małżeństwo 


za obsługę u lekarza. Poręczenie uczciwości konieczne. 


I Wiadomość o godzinie 5 popoł. ul. Starowiślna 4, parier. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


lw dniu 24 kwietnia 1921 o godz. 2-giej popoł., 


a bez względu na ilość członków o .godz. 2°30 
odbędzie się 


XXII. Walne Zgromadzenie 


członków Stow. konsum, „Samopomoc w Nowym 
Sączu w domu własnym przy ul. Zygmuntowskiej 145 
z następującym porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia. 


2. Sprawozdanie Zarządu za rok ubiegły. 
3. Sprawozdanie kasowe. 
4. Sprawozdanie Komisyi kontr. 
b. Wybór nowego Zarządu i Komisyi kontr, 
6. Rozdział zysku, 

7. Wnioski i interpelacye. 

Za Zarząd: 
iiramarski Stachura 
skarbnik. przewodniezący 


ZYSTWO. AKGYJI 


; 
r 


* 


Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło 5 
22 grudnia 1920 r. podwyższyć kapitał akcyjny Banku z 35 mikisnów marek polskich, 
na 105 milionów Mkp. przez wydanie nowych 250.000 sztuk akcvi po 280-— Mkp: 
im. wat. upoważniające zarazem Radę Zawiadowczą do oznaczenia bliższych warunków 
tej emisyi. | 

W myśl tego upoważnienia Rada Zawiadowcza uchwaliła przeprowadzić powyższa 
emisyę.w 2 seryach po 35 milionów marek czyli po 125.000 sztuk nowych akeyi Pó 
280:— Mkp. im. wart. ` 

Uchwały te Walnego Zgromadzenia i Rady Zawiadowczej Banku zostały zatwier” 
dzone reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 9 lutego 1921 Nr. 411/Dk wydanym 
w porozumieniu z Ministerstwem przemysłu i handlu. 


Pierwsza serya emisyi t. j. 125.000 sztuk nowych akcyi została do dnia 15 marca 
b. r. w zupełności rozebrana i pełno wpłacona. | 


Obecnie Rada zawiadowcza Banku rozpisuje: 


(9 
c 


Ks, 


23 


SAI 


drugiej seryi nowej emisyi t. j. 125.000 sztuk nowych akcyi po 280-— Mkp. im. wart. A 
na nasiępujących również przez Ministerstwo zatwierdzonych warunkach : 


i 


J 


Gzk! 
ad 


A 


SZĄ, 


1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru no” 
wych akcyi w ten sposób, że na dwie dawne akcye pobrać mogą nową 
akcyę drugiej seryi. ` ; 
Akcyonaryusze, którzy nabyli akcye pierwszej seryi nowej emisyi, korzystaj? 
z prawa poboru w drugiej seryi na równi z akcyonaryuszami dotychczasowymi: 

2. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1921. . 

3. Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi dla akcyonaryuszy wykonywujących prawo 
poboru 400'— Wikp., dla nowych subskrybentów 500— Mkp. za 1 szt. - 

4. Ceny kupna należy przy zgłoszeniu złożyć w całości gotówka wraz z 59, odsel* 

kami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1921 do dnia zapłaty, wraz z do- 

płatą 20 Mkp. od sztuki na koszta konfekcyi. Na uskutecznieną wpłatę wydane 
będą tymczasowe potwierdzenia. 

Akeyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, winni nadto przedłożyć swoje 

dawne akcye (bez arkuszy kuponowych), względnie tymczasowe potwierdzenia 13 

_ nabyte akcye, celem uwidocznienia na nich wykonania prawa poboru. ' 

6. Termin subskrypeyi M seryi upływa z dniem 30=kwietnia 1921 r. bezpośrednio 
po tem Dyrekcya Banku uskuteczni przydział nowych akcyi, podług swego uznani 
z tem. że ża akcye nieprzydzielone Bank zwróci wpłacone kwoty z 39, odsetkami- 
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Zgłoszenia i wpłaty przyjmują: 
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Ziemski Bank Kredytowy w swoim Zakładzie centralnym we Lwowie, 

(ul. 8-go Maja 5), oraz w swoich Oddziałach: w Krakowie, (ul. Szcze” 

pańska 1), w Warszawie, (ul. Marszałkowska 151) w Lublinie (Kra 
kowskie Przedmieście), w Gdańsku, Heiligen Geistgasse 134). 
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